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wynagrodzeniem sprzedawey 


Sytuacja strajkowa 


we Włoszech 


RZYM. (obsł, wi). Zgodnie z za- 
powiedzią, przystąpiło wczoraj we 
Włoszech około . miliona  urzędni- 
ków państwowych do 8-godzinnego 
strajku ña znak protestu przeciwko 
odimownemu stanowisku rządu w 
sprawie podwyżki płac. Solidaryzu- 
jąc się z urzędnikami, zastrajkowa- 
li na 2 godziny także pracownicy. 
administracyjni kolei i poczty. Na 
dzień 18 października. zapowiedzieli 
również strajk funkcjonariusze ko- 
lei prywatnych, gdyż pertraktacje © 
podwyżkę płac z zarządami tych 
kolei nie dały żadnego rezultatu. 


4 państwa uznały 
„wszechpalestyński 
rząd arabski“ 


LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Bejrutu, że rząd libański ofi* 
cjałnie uznał tzw, „wszechpalestyń” 
ski rząd arabski” utworzony niedaw* 


no w Gaza. „Rząd” ten uznały do* 
tychczas Egipt, Irak i Liban. Nato” 
miast Transjordania wypowiedziała 


się jako zdecydowany jego przeciw* 
nik 


Władze francuskie 
odmawiają 
wiz wjazdowych 


PARYŻ (obsi. wł.). 
skie odmówiły w ostatnie chwili u” 


„dzielenia wizy wjazdowej delegacji 


radzieckiej, która zamierzała wziąć 
udział w obradach Generalnej Konfe* 
deracji Pracy w T -yżu. 


Biorący udział w obradac" CGT se 
kretarz komunistycznego ': związku 
górników  bfytyjskich, Horner o% 
świadczył, że zainicjow ` we Walii 
protest górników brytyjskich prze* 
ciwko eksportowi węgla do: Francji, 


Centrala telefoniczna IKP Bydgośzcz 33-41 1 33-42 
Telefon dla korespondentów 'zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz. 10—12 


"Vładze francu* |- 


Wydanie B. 


Proqumersto gocat. =t 129 
przez roznosiciela zł 130 


Jeż w niedzielę 


rozpoczynamy druk nowej sensacyjnej powieści 
ZBIGNIEWA ROMANSKIEGO pt 


ste 4 i Hyg 


% - 


której akcja trzymać będzie czytelników w napięciu od pier- 
wszęgo do ostatniego odcinka. 


Wszystkim nowym abonentom, którzy zaprenumerują nasze 
pismo od 1 listopada, na życzenie (po nadesłaniu kwitu abona- 
mentowego) dostarczymy początkowe odcinki powieści 


bezpłatnie 


Wielka Brytania i Francja sprzeciwiły się 


ządaniom USA 


wstrzymania demontażu fabryk niemieckich 


Hoffman odjechał „z kwitkiem“ de USA 
Korespondent Reutera ` podkreśla, 


ozbiórki fabryk, 
był prz ; dopóki badania nie wykażą użyteczności 
pewnej liczby tych fabryk dla celów odbudowy Eur. 


Sprada da byl Odo sai jii 
Złodzieje skradli 


przedmiotem 2-krotnych rozmów 
administratora planu Marshalla z 
min. Bevinem w Londynie, Rzecz- 


aparat do wykrywania | quada W, yami owygowie_| Na skutek istotnej różnicy zdań 
kimkolwiek zmianom w niu | nie doszło do jakiegokolwiek poro- 


...złodziei 


NOWY JORK (PAP). W miejsco- 
wodlci Hagerstown, jedno. z więk- 
szych towarzystw handlowych zain- 
stalowało niedawno specjalny apa- 


zamienia, a Bevin i Hoffman mają 

przeprowadzić dalsze narady ze 

swoimi rządami. Hoffman wyjechał 

natychmiast do USA, skąd powróci 

do Europy przypuszczalnie za dwa 
nie, 


planowanego demontażu, stwierdza- 
jąc, że urządzenia tych fabryk na- 
leżą się państwom zwycięskim z 
tytułu odszkodowań wojennych, a 
pozą tym, urządzenia te nie mogą 
być w Niemczech w pełni wyko- 


Konto PKO Zryw" nr V1-135, 
bież.: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 


PKO LKP ar VI-140 


Do Anglii powrócił ostatnio z ob" 
jazdu po krajach demokracji ludowej) 
specjalny wysłannik wielkiego dzien 
mika liberalnego „Manchester Guar 
dian*, W cyklu artykułów dzieli się 
ów dziennikarz angielski ze swymi 
czytelnikami m. in. wrażeniami, od- 
niesionymi w czasie swego pobytu 
w Polsce. 


W korespondencji tej uderza rzad* 
ko dziś spotykany w prasie angiel* 
skiej ton obiektywizmu, Aż dziwić 
się należy, że w dzisiejszej dobie nie 
przebierającej w środkach nagonki na 
kraje demokracji ludowej, wydawca 
angielski zaryzykował opublikowanie 
zawierających również prawdę o Poł 
sce reportażów swego specjalnego 
wysłannika, Tym bardziej artykuł © 
Polsce w organie liberałów angiel: 
skich jako „biały kruk“ zasługuje i na 
naszą uwagę, ð 


Dziennikarz angielski wszędzie w 
Polsce stwierdził rozmach pracy nad 
odbudową kraju. Pisze, że Polacy 
wprost entuzjastycznie zabrałff się de 
dzieła nad usunięciem u siebie znisz- 
czeń wojennych. I pisze dalej, że Po 
lacy dumni są ze swoich osiągnięć 
na tym polu i chętnie porównują swo- 
łe osiągnięcia w tej dziedzinie z osiąg 
nięciami w krajach zachodniej Eir 
ropy. Zawsze porównanie wychodzi 
na korzyść Polski, 


Pisząc o rządzie polskim kores- 
pondent „Manchester Guardia- 
nù“ przyznaje, że dzięki tak wielkTm 
osiągnięciom gospodarczym i tak 
znacznemu postępowi w dziedzinie 
odbudowy i rozbudowy kraju rząd 
ten ma barijzo ułatwione zadanie 
wśród społeczeństwa i bez większych 
trudności przeprowadza swoje pla- 
ny, zwłaszcza że cechuje je nie dają: 
cy się zaprzeczyć realizm życiowy. 


Korespondent angielski podkreśła. 
że rozwój gospodarczy Polski góru 


aby w ten sposób nie osłabić strajku |rat do fotografowamia złodziei, któ- 

górników francuskich. rzy „złożyliby wizytę w pomieszcze- 
i Lal 

* Jak się okazuje, władze francuskie niu towarzystwa”. 

nie udzieliły również wiz wjazdo*| W Śmodę — jak donos — zkodzie- 

wych do Francji delegacji węgier” | je włamali się do gmachu towa- 

skiej, rumuńskiej i bułgarskiej. rzystwa i skradli ten aparat. 


Bohaterskie miasto 


'rzystane dla planów odbudowy 


Europy już choćby z tego względu, 
że w Niemczech brak dostatecz- 
nych zapasów surowca, 

Rzecznik francuskiego ministe- 
rium spraw zagranicznych oświad- 
czył w ub. środę, że rząd francuski 
popiera stanowisko W, Brytanii w 
tej sprawie, 

LONDYN (PAP). W londyńskich 
kołach politycznych przywiązuje 
się dużą uwagę do faktu nieopubli- 
kowanią żadnego ikatu po 
rozmowie Bevina z administrato- 
rem planu Marshałla — Hoffma- 
nem, Jak stwierdza dyplomaigeiay 
korespondent Reutera, w koł 


ie bezsprzecznie nad rozwojem wie 
lu innych krajów demokracji ludcwej. 
Bardzo nisko ten sam korespondent 
stawią np. Jugosławię, mimo iż’ Jugo 
sławia po awanturnictwie politycz: 
nym Tita posiada dziś w reakcyinych ` 
kołach zachodnio-europejskich „do 
brą prase“. Jugosławia w porówna" 
niu z Polską — podkreśla korespon- 
dent angielski — jest krajem zacofa' - 
nym o niskim standarcie życiowym. 


Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
głos korespondenta „Manchester 
Guardianu'* w dzisiejszej Anglii jest 
głosem odosobnionym. Notujemy go 
jednak choćby dlatego, aby ma jed 
nym tym przykładzie wykazać, że 


Van Mook 
ustąpił 


HAGA (obsł. wł). Generalny gu* 
bernator w Indonezji, van Mook ustą* 
pił ze swego stanowiska. Następcą 
będzie prawdopodobnie b. premier 
holenderski dr Hunie Beel, który w 
najbliższej przyszłości ma wyjechać 
do Indonezji, Van Mook przekaże 
swe funkcje gubernatora Indonezji w 
pierwszych dniech listopada, 


woli ludu radzieckiego. Miasto to 


Leningrad jest obok Stalingradu symbolem bohaterstwa i niezłomnej 


1703 r. wybudować Piotr I, który nad samym brzegiem rzeki ułożył 
dwa kawałki darni, własnoręcznie wyciętej żołnierskim bagnetem i 
kazał związać wierzchołki dwóch brzóz, pierwszej bramy przyszłego 
bohaterskiego miasta. Dziś Leningrad jest jednym z najpiękniejszych 
miast Europy, Na zdjęciu: pałac wybudowany w latach 1797—1800 dla 
Pawła I. Przy budowie jego współpracował wielki rosyjski budownie 
czysarchitekt W, Bażenow. Przed pałacem pomnik Piotra I, dzieło ar 
chitekta rosyj:':iego, Włocha z pochodzenia — Rastrelliego, 


tych uważa się, że zat osiągnięto 
porozumienia w sprawie programu 
dalszej "A zakładów prze- 
i ii w zachodnich Niom- 
czech, 


Amerykańskie 
LONDYN (PAP). Dyplomatyczny 


inwestycje 
korespondent. Agenci, Reuters Pil W W. Brytanii 


sze, że rozmowy jakie Ho: 
i Harriman przeprowadzili z Bevi- 


zania problemu w 
wiochiuh okazała się trudniejsza kładu dwustronnego w namach pla: 
niż te początkowo przypuszczano. 
Optymizm kół francuskich, że uda 
się osiągnąć kompromis pomiędzy 
żądaniami Hoffmana ws nia 
demontażu fabryk niemieckich a 
stanowiskiem brytyjsko-francuskim 
okazał się nieuzasadniony. 
Opozycja W. Brytanii i Francji 
przeciwko żądaniom Hoffmana i 
Marshalla opiera się na twierdze- 
niu, że w-'rzymanie demontażu w 
niczym n° orzyczyni się do spraw- | przemysłowych ubiega sią o inwe- 
'iejszego cjonowania planu | stycje w Wielkiej Brytanii. 


— „okno na świat”, postanowił w 


nem k „iż awa rozwią- angio-amecykchekiego u-- 
je ma odszkodowań nie- |7 euzu wł 


prawda: prędzej czy później zawsze 
wypłynie na wierzch jak oliwa mimo 
najgorliwszych starań ukrycia jej 
przed własnym społeczeństwem, 


Zwalczane przez międzynarodowe 
koncerny kapitalistyczne kraje de 
mokracji ludowej z każdym dniem 
normalizują swe Życie i rozwijają 
się bez szumnie rozreklamowanej „po 
mocy  marshallowskiej'. Opierając 
sięna własnych siłach, na pracy rąk 
1 mózgów własnych narodów, kroczą 
wytrwale, acz powoli do lepszego ju- 
tra, do szczęśliwszych dni. 


Polska, która w ciągu trzech pierw 
szych lat powojennych zdofała odro- 
dzić się na ruinach i zgliszczach, na 
pewno nie zatrzyma się w pół drogi 
do wytkniętego sobie celu, którym 
jest podniesienie poziomu życiowego 
1 dobrobyt najszerszych warstw po" 
święcałących wszystkie swoże siły 
Połsce Ludowej. 


wW salach koncertowych stolicy 

ZSRR rozpoczął się sezon zi- 
mowy, W wielkiej sali Konserwa- - 
torium Moskiewskiego odbył się 
koncert symfoniczny, na program 
którego złożyły się najnowsze 
utwory kompozytorów  radziec- 
kich, w tej liczbie Piąta Symfonia 
Sergiusza Wasilenki. 


wW tych dniach przybyła do 
Moskwy grupa. studentów 
polskich w liczbie siedemnastu, 
którzy na zaproszenie rządu ra- 
dzieckiego odbywać będą studia w 
uczelniach wyższych ZSRR. 


w obwodzie krasnodarskim znaj- 
dują się najbardziej wysu- 
nięte na północ w cażym świecie 
plantacje herbaty. Na plantacjach 
tych wyhodowano nowe gatunki 
herbaty, które nie lękają się mro- 
zów. Niektóre z tych gatunków 
przetrwały nawet _ 38-stopniowe 
mrozy. Zbiór tegoroczny -herbaty 
sięga 1.000 kg z 1 ha. Jost to wy- 
nik, który nie łatwo duje się vsiąg- 
nąć nawet w znacznie lepszych 
warunkach klimatycznych. 


Ne" wydawnictwa Aka- 
demii Nauk ZSRR ukazał się 
pamiętnik podróżnika rosyjskiego 
Afanasja Nikitina, który w XV w. 
odbył podróż do Indii. Nikitin 
szczegółowo opisuje w swym pa- 
miętniku życie i obyczaje ludności 
Indii w tym okresie. Pod wzęglę- 
dem materiału faktycznego, zebra- 
nego przez podróżnika rosyjskiego, 
dzieło jego dodatnio ` wyróżnia się 
wśród relacji podró ów za- 
ehodnio-europejskich, zwie- 
dzali Indie w tym czasie. Książka 
ukazała się pod redakcją członka 
Akademii Nauk — Grekowa i za- 
opatrzona została w obszerne ko- 
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ILUSTROWANY KURIER PO. ... 
Musiałby Pan jeszcze wiele 


uczyć się i pracować, 


aby zrozumieć istotę stosunków między ZSRR i Polską 


Cnr tet Eor eme 


j 


— odpowiedział minister Modzelewski p. Austinowi 


PARYŻ (PR), Wśród mówców środowego posiedzenia komisji poli- 


'tycznej ONZ wystąpił również min. Modzelewski, który odpowiedzia: | 


m. in, na ataki przeciwko Polsce, podniesione przez delegata amerykań- 


skiego Austina. n 
Min. Modzelewski powiedział: 
„Skdzię, że pan Austin jest niezdol- 


ny do zrozumienia istoty stosunkiów : 


pomiędzy ZSRR a Polską. Aby po- 
konać tę trudnodć, musiałby on je- 
szczę wiele uczyć się i pracować. 
Moa'eby wówczas zrozumiał, że eho- 
dzi tu o stosunki nowego typu. 

Panowie „z większości“ przyzwy- 
czajeni są, do stosunktw szczególne- 
go rodzaju nawet z krajami, z któ- 
rymi łaczę ich traktaty: stosunki te 
cechują nieufność i lęk przed zakuli-- 
sowymi intrygami. A nasze stosun- 
ki ze Związkiem Radzieckim opierają 
się riie tylko na szczerej przyjaźni, 
lecz na czymś jeszcze głybszymy na 
wspólnocie interesów, celów i losu. 
W Polsce, panie Austin, naród ame- 
rykański jest lubiany. Polska Żywi 
wdzięczność za okazaną jej pomoc 
i wiele istnieje u nas placów i ulic, 
noszęcych nazwę UNRRA 
prez, Roosevelta „ale nie będzie w 
Polsce nigdy ulic i placów,, noszę- 
cych imiona Austina czy Dulliesa. 
Dzieje się tak dlatego, że prez. Roo- 
sevelt dobrze rozumiał, gdzie jest 
miejsce Polski, i pomóg: nam w.u- 
staleniu w'aściwych stosunków ze 
Zw. Radzieckim „gdyż miał na celu 


To, eo pan wczoraj powiedział © 
moim kraju, to poglądy zdrajcdw, 
którzy uciekli z Polski, 


korzystajke 
często z bezpośredniej pomocy wa-|W NROWYNR WY 


szych przedstawicieli, to 


Rozłam 


w magistracie berlińskim 


BERLIN (PAP). Po rozłamie w 
berlińskiej radzie miejskiej, doszło 
do rozłamu w łonie berlińskiego 
magistratu. Akcja ta była przygoto- 


densburga. Friedensburg wykorzy- 
stał zajście z kierownikiem wydziału 
zdrowia, który został pozbawiony 
stanowiska i opuścił gmach magi- 
stnatu, znajdujący się w sektorze 
radzieckim, Za jego przykładem 
poszli socjal-demokraci oraz prawi- 
eowy odłam chrześcijańskich demo- 
kratów i libenatiw, którzy przenieśli 
się do innego gmachu, znajdującego 


Witold Wołowski 


się w sektorze brytyjskim. Friedens- |zek państw”, do której miałyby wejść | 
burg oświadczył, że odtąd magistrat | Poza krajami * 
będzie urzędowat w sektorze bry- |takt'e kraje Azji 

łudniowo-wschodni 


tyjskim. Berlińska prasa, postępowa 
z oburzeniem piętnuje tem - 
Friedensburga. 

Nowy premier 
japoński 
PARYŻ (PAP). 


japoński powierzył b. premierowi 


lnie czerpał też pan wiadomości o 
stosunkach między Polską i ZSRR. 
Mówiliście panowie o naszej izo- 
lacji. Muszę powiedzieć, że nie czuję 
|as w Paryltu bynajmniej odosobnio- 


ny. Otoczyła mnie tu „jako przedsta- 


rieiela Polski, powszechna przyjaźń. 

|Jeżeli nie może się oną wyrazić 0- 
| becnie w głosowaniu, to jednak 
istnieje i do niej przywięzuję więk- 
szą wagę mi? do pewnych pozycji, 
zajmowanych w atmosferze, wytwo- 
rzonej przez „większość*, W atmos- 
ferze tej wszystko, eo konstruktyw- 
ne, ustęjpuje miejsca nieufności i pe- 
symizmowi. 


Marshall skarcił 


delegatów brytyjskich i francuskich 
za próbę złagodzenia konfliktu 


PARYŻ (obsł, wł.). Wczoraj rano przedstawiciele 3 mocarstw zachod- 


nich spotkali się w Paryżu celem 


omówienia stanowiska, jakie maja 


zająć w Radzie Bezpieczeństwa, która w dniu dzisiejszym podejmie dal- 


sze rozpatrzenie sprawy Berlina. 

NOWY JORK (PAP). Korespon- 
denci pism amerykańskich donoszą, 
że podczas nieobecności Marshalla w 
Paryłu „mała szóstka“ przy wyraż- 


czy imi$ | nym poparciu delegatów brytyjskich szóstki“ 


i francuskich przygotowyważa pro- 
jekt rezolucji „łagodnej”, która by 
mogła się przyczynić do rozładowa- 
nia atmosfery wokół sprawy Berli- 
na na terenie Rady Bezpieczeństwa. 
Rezolucja ta nie wspominaża ani 
słowem o istnieniu blokady, lecz 


nozpoczęcia 


i|nia ograniczeń komunikacyjnych, 


Blok zachodni 


daniu 


LONDYN (obsż. wł.) Wczofa: na 
siowców  wygłósi? przemówienie 
min. Bevin, w którym usiłował prze- 
nieść odpowiedzialność za brak po- 
mozumienia między Wschodem a Za- 
chodem na Związek Radziecki, Spe- 
cjalną część swego przemiwienia 
poświęcił Bevin projektom nowej 
organizacji pod nazwę „Wolny zwią- 


Europy zachodniej 
pozudniowej i po- 
tej. 


Ta Ty fus plamisty 


w Grecji 


PARYŻ (PAP). Agencja Flefteri 
Ellada donosi, że w miastach Grecji 


okupowanej Langada i Yannitsa byo] 
Agencja France | ostatnio wiele wypadków tyfusu pla- 


p i ii z Tokio, -i parie „ent Mistego. Riwnież w Pireusie brak | 


wody i mydza oraz stioczenie chło- 
jpów, ewakuowanych sił; przez Ame- 


pomijajac kwestie _jednoczesności 
ltych dwóch postulatów. 

Marshall, po powrocie do Paryża 
odrzucił jednak sugestie „małe 
i skarci+ delegatów brytyj 
‘skich i francuskich za popieranie 
tendencji, zmierzajccych do złagodze 
nia sprawy Berlina. 


Sytuacja strajkow. 
we: Francji 


PARYŻ (PR). Sytuacja strajkowa 
we Francji jest w dalszym cirygu po- 
ważna, jakikolwiek czejść kolejarzy 
po strajku ostrzegawczym powr'ciła 
do pracy i ruch kolejowy w dyrek- 
cjach wschodniej i północnej został 
ina og'ł przywrócony. Strajk: górni- 
ków jest nadal cażkowity. W fabryce 
opon samaochodowych Dunlop 


właś. |Przyjęciu, wydanym przez przemy: strajk 5 tysięcy pracowników war- 


sztatów centnalnych sparaliżował 
prace w innych oddziałach. 1.200 ro- 
botnikłw, pracujzcych przy zaporze 
wodnej Peyzat le Chateau (Haute 
| Vienne), którzy stnakują od 22 wrześ 


|kontynuowaniem akcji. 


A 


I 


|już od dłuższego czasu na brak 


Projext radziecki 


ze 
Mieszkańcy Stolicy, odwiedza- - 


jący Ogród Saski i park Że- 
romskiego na Żoliborzu, narzekają 


koszów do śmieci. Jeśli się zważy, 
iż równocześnie Zakłądy Oczysz- 
czania Miasta narzekają na nie- 
dbalstwo przechodniów, rzucają- 
cych papiery na ścieżki i trawniki, 
stanowisko ZOM-u wydaje się co- 


w% Plany budowy nowej Warsza- 
wy przewidują powstanie 6 no- 
wych kościołów. Staną one na da- 
lekim Mokotowie, Żoliborzu, Bie- 
lanach, Saskiej Kępie, Pelcowiźnie 
i Rakowcu. Na Saskiej Kępie i na 
'elcowiżnie kościoły będą wybu 


dowane tuż nad Wisłą. : 
% Powołany dla uporządkowania 

grobów żołnierzy radzfeckich 
ma terenie Warszawy 1 woj. war” 
szawskiego komitet obywatelski 
postanowił rozpocząć w. naibliż- 
szym czasie ekshumację około 
27.500 zwłok. W Warszawie duży 
cmentarz powstanie na Bielanach. 
Dalsze cmentarze powstaną w Gar 
wolinie, Pułtusku, Makowie, We 
growie, Płońsku, Płocku i Ostro- 
tece. 


* Już obecnie, Dyrekcja Muzeum 
m. Warszawy — choć prace 
przy odbudowie trzech kamienie 
Rynku Staromiejskiego „Pod Mu- 
rzynkiem*, Szlichfingowskiej i Ba 
ryczków ule zostały. jeszcze zakoń- 
czone — kolekcjonuje eksporihty 
muzealne, Większość eksponafów 
pochodzi z warszawskiego działu 
Muzeum Narodowego, Osobny dzłał 
stanowić będzie okres dziejów War 
szawy od 1937 r. po dzień dzisiej- 
szy. W dziale tym zobrazowane 
zostanie zniszczenie miasta oraz od 
budowa. Poza modelami maszyn 
budowlanych, używanych w War- 
szawie i środków komunikacyjnych 
od półciężarówek w których ieź- 
„dziło się „na łebka” aż do Towocze 
snego „Chausson*. W dziale histo- 
rycznym zobaczymy materiały bu* 
dowłane od starej cegły gotyckiej 
aż do pustaku z gruzobetonu, 


będzie rozpatrzony pierwszy 


PARYŻ (obsł. wł.) Wczoraj rozpo* 
częła swe debaty podkomisja rozbro* 
jeniowa, ustanowiona na posiedzeniu 
| komisji politycznej ONZ. 


Członkowie podkomisji po półto* 
jragodzinnej dyskusji zgodzili «.ę, by 
rezolucja. radziecka była rozpatrywa* 
na jako pierwsza. 


Wczoraj złożyła |" -legacja francu* 


Shigeru Yoshida (konserwatysta), rykanów z ich wiosek nodzinnych, ska swój projekt `w dziedzinie roz* 


misję sformowania mowego rządu. 


CHŁOPAK 


QPOWIADANIE 


Rozkołysany, eiemno -. granatowy 
horyzont, począł nabierać Żżywszych, 
szmaragdowych odcieni, „Hilda“, 
mały towarowy statek -płynął leniwie, 
przewalając się na boki i skrzypiąc 
niemiłosiernie rozluźnionymi spoje” 
niami. Wydłużony dziób statku ciął 
uparcie drzemiącą jeszcze toń. a obu- 
dzone brutalnie fale, bryzgały gniew- 
nie piang na burty. Za rufą ciągnęła 
się srebrna smuga, a na coraz jaśniej- 
szym niebie wlokła się chmyfa czar” 
nego dymu, unoszącego się kłębami 
z wysokiego komina. Czasem roz- 
legło się potężne ziewnięcie sternika, 
oraz pokaszliwanie. wachtowego ma“ 
rynarza, ` 

Pierwsze promienie s'ońca przy” 
glądającego się ciekawie tej rozkle' 
kotanej fajbie, zastały już Franka 
na pokładzie Ryżową szczotką osa- 
dzoną na dugim kiju, szorował 
zapamiętale brudne deski Obnażony 
do pasa, z porciętami podwiniętymi 
do kolan, wyglądał wątło i dziecinnie 
Bo też Franek chłopak okrętowy na 
„kildzie*, nie miał jeszcze szesnastu 


lat. 


żeglarskiego zawodu, który pociąga: | dnia spędzał w kotłowni. 


go nieokreślonym urokiem. Starał 
się swymi szczupiymi ramionami po- 
dołać wszystkim obowiązkom. Acz” 
kolwiek kochał morze i życie mary” 
narzy, przeklą już w pierwszym dniu 
wypłynięcia z Hamburga chwilę, kie- 
dy się dał zmusterować na „Hildę* 
Był to już trzeci parowiec na którym 
pływał nigdzie jednak nie obchodzo- 
no się z nim tak okrutnie, jak wła- 
śnie tu. Był przekonany, że to trak- 
towanie zawdzięcza swemu polskie” 
mu pochodzeniu. Rodzice jego od 
wielu lat mieszkali w Rzeszy. Rudy 
jak lis, kapitan Reschke, nie miat dla 
niego nigdy dobrego słowa. W u- 
stach ssących ustawicznie niedopa- 
łek ©ygara, żuł przekleństwa i groć- 
| by. Bosman Knapp, cuchnęcy piwem, 
z odsłoniętą paskudnym ciosem noża 
szczęką, by uosobieniem „złości, 
Napędzając chłopaka do roboty, nie 
szczędził mu  szturchańców i przy 
każdej sposobności znęcał się nad 
swym _ najmiodszym podwładnym. 


'sbwarza groźbę epidemii tej choroby. 


' brojenia. Według tego projektu mia* 


jiy być powołana specjalna instytu* 


cja dla nadzorowania redukcji zbro* 
jeń. 

Wczoraj zebrała się Rada Bezpie* 
czeństwa celem przedyskutowania ra 
portu komisji rozjenczej ONZ o na* 
ruszeniu rozejmu w Palestynie, W 
dniu dzisiejszym przedmiotem dyskus 
sji będzie znany raport ` ř, Bernas, 
dotte, który zawiera propozycje ure” 
gulowania całokształtu spraw pale”. 
styńskich, 


Reszta załogi, idąc śladem „w*adzy* 
nie ezczędziła mu kpin i/ bolesnych 
docinków. Był popychad'em wszyst- 
kich tych Niemców. przynoszących 
ujmę dobremu imieniu ludzi morza. 
Jeden tylko Giuseppe patrzył życz- 
liwie na Franka. Ale Giuseppe 


Dzielnie znosił ciężkie początki | Włoch, był palaczem i większą część 


Wysoki, 
atletycznej budowy. mógłby uderze- 
niem swej potężnej pięści złamać 
maszt. Był jednak spokojnego uspo“ 
sobienia. Chiopiec czuł instynktow- 
nie, że w tym Włochu ma przyjazną 
duszę. Nie śmiał jednak zwierzyć się 
temu wielkiemu człowiekowi, ze 
swych kłopotów i zmartwień 

Na mostku ukazaa się krępa po- 
stać bosmana. Poprawiając pas u 
spodni, ziewnął przeciągle. Zaczął 
schodzić na pokład, nabijając faje- 
czkę. Franek zerknął spode łba į za” 


brał się jeszcze energiczniej do szo” 


rowania, ` 

— Du Schweinehund! — usłyszał 
nagle za sobą. Obejrzał się. Knapp 
stał rozkraczony i wskazywał palcem 
na świeżo malowaną ścianę kambuza. 
O retyl Była okropnie schlapana 
brudną wodą. 

— Nie potrafisz uważniej praco” 
wać? — szczekną” groźnie. — Ja cię 
nauczęl... 


Zamierzył się ma chłopca sękatą 


pięścią. Franek odskoczył. 

— Zmyję ścierką — krzyknął. 

— Hier! — nie uciekaj! — darł się 
bosman, ścigając  cofającego się 
chłopca. W tym momencie w zejściu 
do maszyn, ukazaa się głowa Giu- 
seppa. Szedł na śniadanie. Wydźwi- 
gnął swą potężną postać na pokład 
i.. ujrzał błagalnie w siebie wlepione 
oczy chłopca. Pięść bosmana znieru* 
chomiała w powietrzu ściśnięta sil- 
nym chwytem palacza. , 
| — Nie bij tego chłopca, Knapp — 
' powiedział spokojnie, 

— Precz, nie wtrącaj się! — wy” 
bełkotął zdumiony i wściekły bos- 
man? ` 

Giuseppe puszczając bosmañską 
pięść, położył ciężko na ramionach 
Knappa swe szerokie dłonie i rzekł: 

— Daj mu spokój! Rozumiesz? Ja 
proszę... J 

I o dziwo) Knapp się nagle uspo- 
koit, 
|  — Schon. gut — mruknął. — Masz ra 
cję.. Niepotrzebnie się denerwuję — 
dodał krzywiąc  oszpeconą gębę w 
u* miechu. 


Więczorem przyłapał Franek samo | bęc! 


tnie 


|je rano 


siedzącego na rufie Giuseppe. | w drobniutkie kawałki. 


przepiorę — odezwał 
wreszcie cicho chłopak. 

Woch oderwał swój wzrok błą” 
dzący po tańczących falach i spoj“ 
rza: na chłopca, uśmiechając się po” 
godnie. 

— Nie trzeba! Masz i tak dość ro” 
boty.. Nie jesteś Niemcem? Prawda? 

— Nie! Jestem Polakiem, ale mie- 
szkam pod Hamburgiem — odpowie- 
dział smutnie Franek. , 
|  — Polacco.. — zamyślił się pa” 
'lacz. — Wiesz, że zatrzymujemy się 
! w Gdyni? 

— Ucieknę Giuseppe! Nie wytrży” 
mam tutaj — szepnął. 

— Myślę, że nie będą cię już wię“ 
cej prześladować powiedział 
Włoch poważnie. Pogłaskał spraco- 
,waną dłonią, zwichrzoną Frankową 
| czuprynę i zeszed: do kotłoWni. 
| Następny dzień „minął spokojnie. 
| Bosman mruczał pod nosem, ale nie 
| mia: powodu do karcenia małego Po- 
! laka, 
| Drugiego popołudnia Franek czyś- 
cił sygnałowe lampy. Po skończonej 
pracy, kiedy wieszał jedną z nich, 
wyślizgnęła mu się z ręki linka... i 
Czerwone szkło rozprysło się 
Chłopak 


się 


Zbliżył się nieśmiało i usiadł opod-l |zblad', jak Świeżo pomalowana sza” 


Milczeli, 


lupa. 


— Daj mi swe robocze drelichy, to | (Dokończenie w numerze jutrzejszym) 


PTE THEY TĘTESE TYT PWC" R TTTZERIERTOWE "PP 


m Nr 


TYT TTE TYT JOT 


ł 


EET ZCP TTC "PROT PO ZER TZT PETZ TC YTEZTYTEYT NY ET REJYE CT n i 
8 zm y m 7 À de P h 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


„O K sięgę Ś wiadectw* 


Katolicy niemieccy 


nie byli i nie są przyjaciółmi katolików polskich! 


Poznań, w painaa 

Umieszczony ostatnio w „IKP'* ar- 
tykuł ks. H, Weryńskiego o stosunku 
katolików niemieckich, w okresie 
okupacji, już nie tylko do narodu pol 
skiego jako całości lecz i do: katoli- 
ków polskich, nie powinien przeminąć 
bez echa. Porusza on bowiem, cho” 


ciaż fragmentarycznie, doniosłe , za” 


gadnienie, które odgrywało i edgry” | 


wać będzie dużą rolę w stosunkach 
polsko . niemieckich, 

Stwierdzić. mianowicie należy, że 
w ofensywie niemieckiej przeciwko 


polskim granicom zachodnim, katoli- 


cy niemieccy zaczynają się wysuwać 
na czoło. Wiedzą oni doskonałe, że, 
nawet po zmianie nastawienia licz- 
nych kół anglosaskich do kół hitle” 
rowskich, wysuwanie tychże w akcji 
przeciwko granicom polskim, byłoby 
mimo wszystko kompromitujące. Ja” 
ko katolicy pragną przeto wykorzy” 
stać więzy religijne, łączące ich z ka- 
tolikami zachodniej Europy i USA 
i wygrywać „miłosierdzie chrześci- 
jańskie* w walce przeciwko Polsce, 
przy czym, niestety, głośny list Pa- 
pieża do biskupów niemieckich, sta* 
nowi dla nich doskonałą odskocznię.., 
Dla odparcia akcji katolików nie- 
mieckich ks, Weryński proponuje 0- 
pracowanie „Księgi Świadectwo. któ- 
raby przedstawiła stosunek katolików 
> niemieckich do Polaków “podczas 
ostatniej wojny. Do przytoczonych 
przez ks, Weryńskiego kilku wy” 
padków, ilustrujących ten stosunek, 
niech dojdzie następujący, potworny 
w swojej wymowie, i 
Jednym z pierwszych ludzi, zesła- 
nych z Francji w ogóle do obozów 
niemieckich, był ks, dr Fr. Cegiełka, 
długoletni rektor Polskiej Misji Ka- 
tolickiej w Paryżu. Aresztowany w 
grudniu 1940 r., wkrótce pe zajęciu 
Francji, za udzielanie pomocy żołnie” 


rzom z b. armij gen, Sikorskiego, któ 
rzy uniknęli niewoli, przeszedł przez 
szereg obozów i został uwolniony do- 


piero z zajęciem obozu w Dachau 


przez wojska alianckie, Po po- 
wrocie z obozu ks, rektor Cegiełka 
przytoczył autorowi niniejszych uwag 
następujące zdarzenie z obozu w 
Dachau: 

Kilku osadzonych w obozie księży 
polskich, znajdując się u kresu sił, 
pragnęło przed śmiercią przyjąć Ko- 
munię. Zaczołgali się wiec do obo“ 
zowej kaplicy, w której wolno było 
odprawiać nabożeństwa osadzonym 
w obozie księżom niemieckim. I oto 
kapłanów polskich, proszących o Ko- 
munię, księża niemieccy siłą odpy" 
chali od ołtarza, mając dla nich tak 
znane ludom Europy w czasie okupa- 
cji słowo niemieckie: Rausl.,, 

Ks. dr Cegiełka w końcu r, ub, zo” 
stał odwołany z placówki ponyet 
do Watykanu. Tam napewno nie taił 
w rozmowach tego szczególnie dla 
niego jako kapłana tragicznego wspo. 
mnienia. Widocznie jednak rozpano* 
szone w Watykanie wpływy niemiec" 
kie są silniejsze od świadectw naj* 
bardziej au cznych.,, 

Niemniej wszystkie podobne przy- 
kłady należy zebrać w „Księdze 
Świadectw*, która, przetłumaczona na 
kilka języków, byłaby . dostarczona 
nie tylko biskupom i księżom nie- 
mieckim, lecz przede wszystkim ko- 
łom katolickim zachodniej Europy 
1 USA. Wydana przez uprawnione 
do tego polskie koła katolickie była” 
by odpowiednią przeciwwagą kampa" 
nii katolickich kół niemieckich, bar” 
dzo ruchliwych a mało wybrednych, 
w wybozze Środków w walce prze- 
ciwko , 

. . . 

Na szersze omówienie zasługuje 

jednak całokształt stosunku katolików 


Szybki rozwój wrecławskiege Zoo 


Pałace dla 


pawianów 


41 inne „euda“ a a zwierzęcych 
== "MIESZKAŃNCÓW WROCŁAWIA = 


WROCŁAW (zg). Do opini 
skiego Ogrodu Zoologicznego 
była już oddawna oczekiwana dek: 
Lwica nosi romantyczne imię „Ma- 
rica" i będzie godną słów dła 
/popularnego we Wrocławiu lwa 
Astora, Marica przybyła do Wro- 
cławia w towarzystwie bizona i ba- 
żantów, 


W okresie zimowym zwierzęta z 


> wrocławskiego Zoo nie będą mar- 


zły, Dyrekcja ogrodu dba bowiem 
o swych pupilów į na zimę poczy- 
niła odpowiednie przygotowania. 
rz otrzymają specjalną klatkę z 

z centralnym ogrzewaniem 
i wszelkimi „szykanami”, 

Jednocześnie ukończono remont 
tzw. biwarium, to jest budynku w 
rodzaju pałacu zimowego. We- 
wnątrz będą palmy, cieplarniana 
atmosfera i dużo zieleni, ba, kwit- 
nąć tu nawet będą egzotyczne 
kwiaty dla równie egzotycznych 
mieszkańców: kwiaty wąchać bo: 
wiem będą nie ludzie, lecz małpy, 
pomiędzy palmami fruwać bę 
maleńkie kolibry i bajecznie kolo- 
rowe papugi, 

Nie wszystkie jednak papugi są 
aż tak delikatne, Niektóre zahar- 
towały się już wspaniałe i łatwe 
znoszą wrocławską aurę, nic sobie 
nie robiąc z chłodnych wiatrów As 
mrozów, Te mieszkać będą w swo- 
ich przewiewnych klatkach, jak 
dotychczas, 

Dom na zimę otrzymały również 
antylopy. Dokwaterowano do nich 
ze względu na nienotowaną we 
Wrocławiu ciasnotę mieszkaniową 
inne zwierzęta kopytne: zebu, ta- 
pira, pekari, jelenie, a nawet po- 


tulne osły, Jak sobie będą dawać 
-|radę pod jednym dachem, nie wia- 
domo. Jedynie lamy zrezygnowały 
z arki Noego, z tej prostej racji, że 
doskonale znoszą Śniegi i mrozy. 
Nie takię zimy bywały przecież w 
niebotycznych Himalajach! 

Nasze ierzęta „domowe”, ku- 
ny i lis wyraźnie pod tym 
Zaretis upośledzone: tylko za- 
morskim gościom buduje się piękne 
pałace į ciepłe pomieszczenia, Dla 
nich wystarczą zwyczajne skrzyn- 
ki, wymoszczone obficie sianem, 
I gdzie tu zakk 44 

Jak słycha < mewa, liczba 
Mpe E-t Aag wrocławskiego Zoo 
ma się wkrótce wydatnie powięk- 
szyć, kcja ogrod pertraktuje 
już z bnym ogrodem w Pradze 
oraz nawiązuje kontakty z Holan- 
dią i Danią, które, jak wiadomo, 
mają dzikich zwierząt dosyć na 
sprzedaż, Już w przyszłym sezonie 
przyjedzie więc do Wrocławia spo- 
ro nowych zagranicznych i zamor- 
skich czworonożnych gości, ku 
niekłamanej radoścj wrocławian, 
specjalnie tych mniejszych. I to 
przyjedzie nie byle jak, Przyleci 
samolotami, z całym komfortem, 
należnym tak cennym okazom, aby 
zakosztować przysłowiowej pol- 
skiej gościnności, Chyba nie będzie 

R źle pod wrocławskim nie- 


P rocławskie Zoo szybko staje 
e najpiękniejszvch i naj- 
todliiszych ogrodów zoologicznych 
w Polsce, Choć daleko mu jeszcze 
do dawnej świetności, ogromny 
ruch, jaki w nim bezustannie pa- 
nuje, świadczy najlepiej o powo- 
dzeniu i celowości jego istnienia. 


niemieckich do katolików polskich. 
Podobnie bowiem jak po pierwszej 
wojnie światowej wśród socjalistów 
polskich odzywały się głosy, że soc 
jaliści niemieccy to są &®@ „dobrzy 
Niemcy”, podobnie dziś w niektórych 
polskich kołach katolickich panuje 
przekonanie, że gdyby omawiano sto- 
sunki polske ~ niemieckie na płasz” 
czyźnie więzi religijnej, . możnaby, 
być może, łatwiej dojść do porozu- 
mienia niż na innej płaszczyźnie... 
Jest to przekonanie mylne, nie wy* 
trzymujące próby życia! Katolicy 
niemieccy, w zdecydowanej większo* 


reszta narodu niemieckiego. Wystar” 
czy choćby przeczytać wydaną po 
wojnie książkę dr Tobiasza, p, t. 
„Korfanty”, omawiającą walkę Kor- 
fantego z niemczyzną. Książka przy” 
tacza niezliczoną ilość dowodów 
zwalczania ruchu polskiego przez kler 
niemiecki na Śląsku, na którego po- 

stępowanie żadnego wpływu nie miaj 


fakt, że zwalczani Polacy byli katoli-. 


kami, a tępiący ich rząd pruski ewan. 
gelickim. Wystarczy sobie zresztą | 


przypomnieć głosy niemieckiej prasy 
katolickiej z okresu 1920-1353, nie 
okazującej wówczas choćby cienia | 


Ści, nie zajmowali i nie zajmują inne- | chęci porozumienia z katolickim na“ 
go stanowiska wobec Polaków niż rodem polskim, lecz trąbiącej w tę 


Str. 3 mma 


samą nutę nienawiści antypolskiej 
asa narodowo ~ socjalistyczna. 

“iias ton niemieckiej prasy katoli" 
-ekiej nie jest inny.., 

Zapewne, katolicy niemieccy mods 
lą się do tego samego Boga co kato* 
licy polscy i wyznają te same dogma* 
ty wiary. Historia narodów dowodzi 
jednak, iż na katolicyzm poszczegół* 
nych narodów piętno swoje wybił 
charakter tych narodów. Katolicy 
niemieccy nie zdołali się przeto, z 
nielicznymi wyjątkami, wyzwolić z 
ujemnych cech niemieckiego charak* 
teru narodowego. Wierni mu, nie by” 
li więc naszymi przyjaciółmi į nimi 
nie są! 

Naród niemiecki należy przeto 
traktować jako całość i nie oddawać 
się żadnym złudzeniom. Dotychczas 

| miepómy bowiem bardzo mało do- 
wodów, aby religijne, kulturalne czy . 
klasowe wzgledy w czymkolwiek 

wpływały na stosunek poszczegól- ' 
|nych Niemców do Polaków j katolicy 
niemieccy nie są, niestety, pod tym 


Loewe żadnym wyjątkiem!.., 


Florian Miedziński, 


„Wydarzenia różne” 


mówią czytelnikowi prasy francuskiej 
o ciemnych stronach współczesnego życia 


sposobach ocalenia „Marianny* (Re- 
publiki) kosztem ich budżetćiw, znaj- 
dują pewna może podówiadomą 
ulgę, czytając, że X-a, czy Y-ka spot- 
kał ten lub inny fatalny wypadek. 
Nie dlatego, eby źle fłyczyli mie- 
znanej ofierze, ale że z dwojga złego 
wolą, jut byk přatnilkami poborów 


poturbowami i uważałć się jeszcze za 
oszczędzonych przez los. 

Czytając „wydarzenia różne* oby- 
watele IV Republiki pocieszają, Się, 


na zwyłice cen tytoniu, sa jeszcze 
przy życiu i mogą powiedzieć: „Niech 
Żywi nie tnaq. nadziei!“ 

I Jednake są wśród „wydarzeń mót- 


odkryła dzieci, żyjące w karygod- 
nym opuszczeniu, wycieńczóne z gto- 
du, zupełnie zaniedbane przez nie- 
godnych nodziełw. Niedawno jedno- 
nogi żebrak znęcał się w korytarzu 


ĘlLMOWE 


` 


....222020000900 


najnowszej produkcji fran- 
cuskiej „Chartreuse de Parme“ 
nie został przychylnie przyjęty. 
Reżyserowi Ch. Jacque zarzuca 
się zlekceważenie tematu. 

EJ te * 

adziecki naukowo-badawczy 

instytut gospodarki rzecznej 
i jeziornej nakręca film naukowy 
z życia ryb południowej ryt 
jeziora Ładoga. 


(=! reżyser W. Kreska na- 

kręca „Rok 1848“, poświę- 
cony zmaganiom zbrojnym w 
Pradze. 


. . 


* 
[rera Eichlerówna ukończyła 
zdjęcia do filmu „Powrót“; 
który powstaje pod kierunkiem 
czeskiego reżysera Zemana. 
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„Metra“ nad maż; dziewczyniki, In 
spektor policji, który przypadkowo 
tamtędy przechodził, zaprowadził Że- 
bnalka i dziecko do komisariatu po- 
licji, gdzie okazażo się, te matka ma- 
łej Krystyny. wynajmowała ją za 


czy rodzice zazwyczaj je ukrywają. 


Tak Paryż, jak i inne wielkie mia-, 
sta Framcji, obok wspaniałych zjaz= 


Gdyby zdołano zapobiec tym cier- 
pieniom niewinnych, przestrzeń, zaj- 
mowana w gazetach przez „wyda- 


rzenia róne“, zmalażaby í bez 
uchważy parlamentu. , 
Irène Hassine. 


W niedziele wybory 
do francuskiej Rady Republiki 


- PARYŻ (PAP). W niedzielę, dnia 
17 października br. nozpoczmyą się na 


Rada Republiki została ustamowio- 


_jtorów Rada Republiki będzie 


później, tj. 14 listopada, wybiorą 
członków Rady Republiki, 
Do grona elektorw wchodzą poza 


dowego oraz tzw. radcy generalni, 
tj. przedstawiciele kantonów, two- 
raky radę przy prefektach fran- 
cusikich 


Wybrana przez to kolegium elek- 
się 


czym 253 bydzie reprezentowało 


Ordynacja 
publiki jest bardzo skomplikowana. zamorskie, | — Francuzów, zamie- 


ae 
ODBUDOWA WARSZAWY 


— te symbol odbudowy calei Polski 


często sprzedaję, racje tlywnościowe, 
przydzielone na karty dziecinne, aby 
je następnie przepić. Kilkakrotnie w 


ostatnich miesiącach policja paryska 100 tys. osóh, które cztery tygodnie szkałych za granicp, 


p BLE" 


GREETWU Str. 4 


( 4 alendarxyh 


Piątek, 15 paździenika 1046 z, 


Katolicki: Teresy, Jadwigi, Tekki, | 


Brunona. ; i 
Słowiański: Długosławy. A 


Oddział miejscowy dla prenumeraty | ców 
1 ogłoszeń: 
; Arkadami}, tei 24-29. 


Dziś , 
wielki koncert- 


muzyki rosyjskiej 
Z okazji miesięica pogłębienia przy- 


jaźni polsko-radzieckiej odbędzie się 


dziś, w pięjtek 15 bm. w Pom. Domu 
Sztuki wielki koncert muzyki ro- 
syjskiej w wykonaniu Pom. Orkie- 
stry Symfonicznej pod batuta dyr. 
A..Rezlera. Jako solista wystąpi 
Zbigniew Szymonowicz, laureat te- 
gorocznego konkursu chopinowskie- 
go. Program zawiena obok Symfo- 
nii Klasycznej Prokofiewa, wspania- 
ły koncert fortepianowy b-moll 


tegoż kompozytora. 
Poczatek koncertu o godz. 20. 


Jagiellońska ar 2 (Pod | izp 


arwenn ILUSTROWANY KURIER POŁSK] | 


Nie ztego 


mieliśmy 66.977 izb mieszkalnych 
(nie liczyc kuchni), przy czym na 
jedną. izbę, przypadażo 2,1 mieszkań- 
ców, to obecnie przy stanie 56.684 
izb, na każdą z nich przypada 2,57 
osib. Gdyby przyjęć zasadę, że na 


ko 2 mieszkańców, > to nale/ażoby 
izb. 


W celu jednak czyjściowego zara- 
dzenia bnakowi mieszkań, Zarzad 
Miejski w porozumieniu z kierow- 
nictwem wiigkszych zakładów pracy, 
przedsigjwzigt już kroki dla przygo- 
towania odpowiednich tereniów - pod 
przyszie osiedla mieszkaniowe dła 
robotników. Kierujfic się Życzenia- 
mi, Zarzęjd Miejski wybrał pod bu- 
dowę osiedli robotniczych przede 
wszystkim tereny. wyposażone w 
| bruki, urzzdzenia kanalizacyjne itp. 
Do takich gotowych już obecnie do 


i 
Czajkowskiego oraz IV Symfonię | zabudowy terenttw nalely obszar za 


byże szkok podchomjżych przy Al. 
1 Maja. Na terenach tych już w 


Obywatele! 


Dzięki wielkiemu bohaterstwu i olbrzymiej ofierze krwi 
obok którego walczyło zwycięskie Wolsko Pol- 


dzieckiego żożnierza, 


ra- 


skie cały nasz kraj i miasto nasze — Bydgoszcz, uwolnione zostaże 
z jarzma niemiecko-hitlerowskiej okupacji. 
Cztery lata upłynęły już prawie od tego czasu. Cztery lata twór- 


jeden pokój powinno przypadać tyl- |Polski, Fabryka Sklejek, Lloyd Byd- 


giodu mieszkaniowego 


w Mydgpateay 


Odczyt 

Dnia 1 7bm. o godz. 11 w sali Te- 
atru Miejskiego przy ul. Grodzkiej 
14 odbądzie się odczyt pt. „Miekie- 
wicz i Puszkin“, który wygtos: p. 


przyszłym roku pobudowanych ze- |czym jedno z qich ma się mieścić | gyr. Henryk Bła'ewski. 


stanie 136 nowych mieszkań dla ro- |na terenach pożołionych przy ul. In- 
botników. Pom. Zakżadkiw Budowy .|walidzkiej. Tu połączenie ze anaj- 
Maszyn. Jako następny teren pod |dującą się w pobliżu siecię wodo- 
osiedle mieszkaniowe przeznaczono | cigigowo-kanalizacyjne, nie pociig- i 
grunty położone przy «l. Nakielskiej |nie za sobę większych nakładów fi- 

naprzeciw boiska sportowego - im. |nansowych i trudności techńicznych: 
Świtaty. Dla dzielnie wschodnich. Powyższe prakt Zarzadu Miej- 
miasta, przewidywanych jako zasad- 
nicze 'dzislnice przemyszowe (Kabel 


i 


stytucję powożanę, dekretem fnan 
goski, Huta Szkła, cegielnie, tarta- | Ministrów do wykonania zadań bu- 
ki itp.), przewiduje siè również kil- |downictwa w okresie planu 6-ft- 
ka osiedli mieszkaniowych, przy 'niego. 


MATA ECP BACH 


, IPod znakiem „Wy- 
kopków* żyje dziś 
nie tylko wieś, ale 
i nasi dziażkowcy, 
którzy niejedno- 
krotnie pochwalić 
się mogą naprawdę 
wspaniałymi oka- 
zami ziemniaków. 
Na zdjęciu ogrom- 
nej wielkości kar- 
tofle, wyhodowane w ogródku aniałkowym. przy ulicy Dolina przez 
czytelnika naszego pisma p. Jana Roszaka. — Każdy z ziemniaków 
waży „tylko“ 1 kg. 


ECHA ROCZNICY 
BITWY POD LENIN 


Zarząd Grodzki Tow. Uniwersy- 
tebu Robotniczego zaprasza na ten 
| odczyt społeczeństwo miasta Byd- 
goszczy. 


Odkrywamy 
m talenty 


BYDGOSZCZ (dr). Okręgowa Komi* 
sja Zwięzków Zawodowych w Byd* 
goszczy urządza wystawę amatorskich 
p: ac artystycznych j modelarstwa tech- 
nicznego cz'onków związków zawodo” 
wych, która zawierać będzie 120 eks 
ponatów z Bydgoszczy, Torunia, Ino* 
wrocławia Grudziądza ; Włocławka. 


Eksponaty składać się będą z mo" 
deli technicznych, płaskorzeźb rzeźb 
w gipsie ceramiki, różnych artystycz- 
nych prac wykonanych w drzewie 
oraz obrazów: olejnych, akwareli tem* 
perę itd 


Wystawa otwarta zostanie w Pomor” 
skim Domu Sztuki i trwać będzie od 
17 do 30 bm. codziennie od godziny 
10 do 18 


Wstęp bezpatny pozwoli napewno 
jak najliczniejszym rzeszom naszego 
społeczeństwa na zwiedzenie tej za” 
powiadającej się nadwyczaj ciekawie 
wystawy. 


* Sekcja szachowa SKS „Gwiaz- 
zł Zebranie dziś 15 bm. o godz. 
rzy Al. 1 Maja 10. 


Nr 284mm 


o pracy nad podniesieniem Z ruin wojennych Żyćia gospodarcze- 

0, nad budowaniem lepszej, saiaga przyszłości dla nas i dła 
aina dzieci. 

Aby jednak nieśmiertelny czyn żożnierzy radzieckich nie poszedł 
w zapomnienie, aby dzieci nasze wiedziały komu zawdzięczają wol- 
ny byt, w wolnej Ojczyźnie powinniśmy. bohaterskiemu źożnierzo- 
wi radzieckiemu wznieść w Bydgoszczy trwały i monumentalny 
pomnik, jako wymowny symbol naszych uczuć i serc. 

Pomnik ten powinien być dzieżem nas wszystkich. 

Dla podjęcia realizacji tego słusznego celu, dła przeprowadze- 


nia prac związanych z budową Pomnika Wdzięczności, zawiązał się 
w Bydgoszczy Obywatelski Komitet, w skład którego weszli przed- 


stawiciele spożeczeństwa, partii politycznych, organizacji 


wych i wojska. 


' zawodo- 


Komitet Obywatelski Budowy Pomnika Wdzięczności apeluje ' 
do mieszkańców stolicy Pomorza o poparcie powziętego przez Miej- 
ską Radę Narodową postanowienia w sprawie budowy monumental- 
nege pomnika, poprzez najbardziej hojne wpžaty pieniężne. 


OBYWATELE! 


Niechaj nikogo nie zabraknie na liście ofiarodawców. Wpłat 
można dokonywać już od dziś na konto nr 493 w Banku Gospodar- 
stwa Spóździelczego, Plac Wolności 1. < 

KOMITET OBYWATELSKI 
BUDOWY POMNIKA WDZIĘCZNOŚCI 


15. Epilog 


Panna Ewelina szybko wracała po 
ostatnich przejściach do zdrowia. 
Przedmiotem troski lekarzy i szcze- 
gólnego niepokoju p. Marchewki 
była nie rana, a ogólny stan cho- 
rej, która  doznaża  gźębokiego 
wstrząsu psychicznego. Lekarze 
jednak zapewniali, że dziewczyna 
jest dziełna i mocna i przetrzyma 
chorobę. Przewidywania ich oka- 
zały się słusznę i p. Marchewka 
wracał codziennie z lepszym hu- 
morem ze swych szpitalnych wizyt. 
Na początku bowiem, po tragedii, 
jaka rozegrała się w bunkrze dr 
Droźżdzika, detektyw nie mógł zna- 
leźć spokoju, drżąc z obawy. że 
ewentualna śmierć panny Eweliny 
Grabowskiej (tak się bowiem nazy- 
waza owa osoba, która odegrała w 
sprawie dr Drożdzika tak ogrom- 
ną rolę) nie pozwoli mu wyjaśnić 
wielu szczegółów afery niebieskie 
go widma. Byla jeszcze jedna przy- 
czyna, dla której detektyw nie 
mógi zapomnieć o rannej dziew- 
czynie, ale z tego już p. Marchewka 
nie zwierza: się nikomu. DIŚ ludzi 
bardziej jednak wtajemniezonych 
jak np. Kurzawa, rzecz wyglądała 
zupeźnie niedwuznacznie: jasne 


było, że detektyw zakochał się w 
p. Ewelinie na śmierć. Ale to nia 
należy już do rzeczy. 

Tajemnica niebieskiego widma 
była już zasadniczo wyjaśniona. 
Rzeczoznawcy, którzy z niezwykła 
skrupulatnością zbadali wnętrze 
leśnego laboratorium oraz dziwne 


aparaty, stwierdzili, że niebieskie 


promienie powstawały przez Dod- 
danie dziażaniu prądu elektrycz- 
nego Specyficznej mieszaniny skład 
ników chemicznych, której zapas 
znaleziono w leśnym bunkrze Po- 
zostażo tylko jeszcze zbadać skżad 
chemiczny preparatu. Stwierdzone 
poza tym, Że zwierzęta, poddane 
działaniom owych promieni, tra- 
ciły przyrodzony instyńkt i orien- 
tację. Nie ulegało więc wątpli- 
wości, że u ludzi naświetlanie takie 
musiażo porazić zwój mózgowy. 
Hipotezę tę potwierdzały liczne 
wypadki znajdywania ofiar nie- 
bieskiego widma w stanie roz- 
stroju psychicznego i nerwowego. 

Wiadomo też już było p. Mar- 
chewce, który prowadził urzędowe 
śledztwo do końca, że pierwotnie 
laboratorium  Drożdzika  znajdo- 
ważę się na cmentarzu wymęczyń- 


(fa) 
uczczono .w Bydgoszczy prawie we 
wszystkich zakładach pracy i uczel- 
niach specjalnymi akademiami. 


Rocznicę bitwy pod Lenino 


W państwowym Liceum Technik 
Plastycznych uroczystą wieczornicę 
zagaił dyrektor szkoły, prot: Marian 
Turwid, po czym uczestnik bitwy pod 
Lenino, mjr Dobrusin zapoznał  słu* 
chaczy z obrazem utworzenia I Dys 
wizji im, Kościuszki i walk pod Le* 
nino. Młodzież przyjęła przemówie* 
nie majora Dobrusina gorącymi okla* 
skami, 

Na akademii 


urządzonej przez 


koło TPŻ przy Ubzpieczalni Społecze| . 


nej, z .przebiegiem bitwy pod Lenino 
zapoznał słuchaczy przedstawiciel 
WP p. mjr Kaute, a referat na temat 
pogłębienia przyjażni polsko»radziec= 
kiej wygłosił p. Zagłoba. W części 
artystycznej wzięli udział pracownicy 
Ubezpieczałlni. Akademię, która mia* 
ła przebieg niezwykle podniosły, za* 


skim i dopiero, kiedy detektyw 
wpadł na właściwy ślad, zżoczyńca 
zdecydował się przenieść je do leś- 
nego schronienia. Widmo cmen- 
tarne powstawało przy przetwa- 
rzaniu laboratoryjnym składników 
chemicznych na potrzebną mie- 
szankę. Drożdzik, który potrafił 
zdobyć sobie ma terenie Wymę- 
czyna dużą popułarność, nie oba 
wia? się, że owo widmo go skom- 
promituje. Przeciwnie, odstraszało 


ono skutecznie wszystkich okolicz- H- 


nych mieszkańców od cmentarza 
i dopiero groźbę dła doktora stwo- 
rzyża gazeta Kurzawy, która vosta- 
nowiła za pośrednictwem biura 
detektywów „Argus* sprawę wy- 
jaśnić. u 

Dziś detektyw wybierał się do 
szpitala w szczególnym nastroju. 
Miał się od p. Ewełiny dowiedzieć 
kilku szczegóżów afery niebieskie- 
go widma, a sam miaż jej zakomu- 
nikować wiadomość © śmierci 
Droździka. Oto wczoraj znalezio- 
no na nasypie kolejowym zabitego 
człowieka.  Dochodzenia  ustaliży. 
że był to dr Droździk. Widocznie: 
skoczył z mostu na pędzący po- 
ciąg, ale tak niefortunnie, że do- 
stał się pod jego koża. W ten spo- 
sób zżoczyńca poniós: zasłużona 

“karę: 

Przy łóżku p. Eweliny zastał już 
detektyw Anatola Kurzawę. Panna 
skinęża ręką na powitanie i ciąg- 
nęła dalej rozpoczęte widocznie 
dopiero przed chwilą opowiadanie. 

— Doktor był moim wujem. 
Miał zawsze dużą władzę nade 


kończono 
Roty. 
Również poczłowcy, których koło 
TPŻ. jest bardzo liczne, obchodzili u: 
roczyście rocznicę hitwy pod Lenino. 
Akademię zagaił tu p. K. Borkhardt, 
poczym naczelnik Urzędu Tefe-Komu* 
nikacyjnego p. Siemiątkowski wygło* 


wspólnym  odśpiewaniem 


sił krótki referat. W części nieoficjal: | 


nej wystąpiła orkiestra pocztowców 
pod batutą p. Okonieckiego, oraz re 


cytatorki pp. Bąkówna i. Gardzielew= 


ska z wierszami Broniewskiego. 


Mid 
i jego zastosowanie 
(a). Wydział szkoleniowy Ligi Ko- 


biet organizuje dn. 18 bm. o godz. 


18 ciekawy pokaz pod tyt. 
jego zastosowanie*. 
wadzi inspektor pszeczelarstwa p 


„Miód 


Pokaz przepro- 


* BKS Polonia. Schadzka czyn- 
nych piźkarzy dziś 15 bm. o godz. 19 
w Resursie Kupieckiej. 


* Tow. Śpiewu „Hałka* — Dziś 
próba chóru w sali przy ul. 3 Wrześ- 
nia. Z powodu ważnych wystąpów 
w sobotę i w niedziele komplet obo- 
| wiezkowy. 

* Oddz. Miejski Ligi Kobiet przy- 
stępuje do rozdziału odzieży dla 
swych czżonkiń, zamieszkałych na 
terenie m. Bydgoszczy. W związku 
z tym Liga wzywa wszystkie człon= 
nia się w kancelanii Ligi, 
uaktywnienia adresów, stanu rodzin- 
nego i skontrolowania legitymacji 
oraz skladek członkowskich. Kance- 
i | laria czynna codz. od godz. 9 do 17 
|do dn. 30 wżecznie. Pretensje czton- 
kiń nie zarejestrowaynch w powyż- 


Nobiażczyk ze Zw. Samopomocy |szym terminie nie będk uwzględnia= 


Chiopskiej. Wstęp bezpłatny. 


mną jako opiekun po śmierci mo- 
ich rodzieów. Później terroryzo- 
wał mnie już bez mae Wie- 


działam od dawna, że prowadzi 
nieczyste sprawy, ale nie mogłam 
przemóc strachu przed nim i od- 
ważyć się na doniesienie do policji. 
Tymczasem jedna zbrodnia dok- 
tora pociągała drugą. Ubrda so- 
bie, Że jest na tropie promieni, pa- 
raliżujących wolę człowieka i prze- 
prowadzał swe zbrodnicze ekspe- 
rymenty. Na to potrzebował oczy- 
wiście środków materialnych i przy 
pomocy swego dawnego służącego. 
którego uczynił pielęgniarzem szDi- 
talnym, obrabowywał banki. 
Wreszcie jednak nie mogłam już 
dłużej patrzeć na zbrodnie i nie 
dbając, że narażam się na olbrzy- 
mie niebezpieczeństwo, próbowa - 
zam naprowadzić pana — uśmiech- 
nęła się do p. Marchewki — na 
właściwy ślad. To hasło — „sie- 
dem trupów w mokrej wannie" 
było ypomnieniem jakiejś sta 
rej w którą był zamie- 
szany pielęgniarz i miało go prze- 


ne. y 


razić i oddać w pana ręce. Stało 


się inaczej, niestety. 


— Ale teraz już wszystko w po- 
rządku — ożywił się detektyw. pa- 
trząc z czułością na dziewczynę. — 
Pani prześladowca nie Żyje, — 
I opowiedział © ostatnich wy-_ 
padkach. 


zobaczył sprowadzonych przez pie- 
lęgniarza wywiadowców. Zastrze- 
lił go jak psa, potem bez litości 
strzelił do hiej samej i myśląc, że 
ją zabił, sam uciekł podziemnym 
gankiem. który wychodził na skraj 
lasu. 


— Mam jeszcze dwa pytania do 
pani — rzekł p. Eufemiusz. — 
Pierwsze jest proste: Jak się na- 
zyważ właściwie Droździk? 

— Gramm...  Upozorował swa 
śmierć, by móc łatwiej działać. 

— A więc domyślałem się do- 
brze. A teraz... niech mi pani po- 
wie... czy mogę. się z panią spot- 
kać po jej wyjściu ze szpitala? 

Dziewczyna z widocznym urado- 
waniem skwapliwie przytaknęła 
P. Kurzawa widząc. że sprawy 
przybierają tak intymny charakter. 
krzyknął: 

:— Żegnajcie, śpieszę do redak- 
cji. Muszę teraz to wszystko opi- 
sać i przywrócić Eufemiusza do 
życia. Przecież ludzie sądza. że 
on naprawdę umarż. 


KONIEC. 
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 $karbowcy na 
odbudowę Warszawy 
| Podobnie jak w latach ubiegłych 
skarbowcy m. Bydgoszczy i w tym! 
roku czynnie przyczyniają się do 
| odbudowy Stolicy, W gronie i 
| w tegorocznej akcji zebrali już na 
| fundusz odbudowy kwotę 60.000 zł, 
którą za pośrednictwem zarządu 
| koła odprowadzili do dyspozycji 
Komitetu. Odbudowy Stolicy. ; 
| Akcja zbiórkowa trwa i spodzie- 
| wane są dalsze wpływy na ten cel, 


ceny 
obowiązujące 
od 15. X. 1948 


_ Komisja Cennikowa przy  Prezy* 
dencie m. Bydgoszczy podaje do wia* 
domości ceny maksymalne na arty* 
 kuły spożywcze pierwszej potrzeby 
zatwierdzone przez Komisję Cęnniko* 
wą przy Wojew. Pomorskim 7 ważrńo: 
ścią od dnia 15, 10. 1948 a mianowi» 


Za 1 kg zł, 
| mąka pszenna pośrednia 38 
chleb pszenny z mąki 72% 61 
chleb pszenny z mąki 67% 65 
schab (kotlety) 300 
mięso wieprzowe bez kości - 310 
mięso wieprz, z kością (do 15% 
kości) 
- słonina 340 
= smalec 420 
= masło mleczarskie 620 
kiełbasa krakowska sucha 440 
szynka gotowańa 440 
polędwica wędzona 430 
" ziemniaki 8 


| Ceny na masło osełkowe nie usta: 
| lono. Reszta cen bez zmian. 


[Czytelnicy mają ctos) 
Są kostki 
nie ma kryształu! 


-Zarządzeniem czynników decy- 
 dujących, sprawa zaopatrzenia na- 
szego miasta w astykuły pierwszej 
i potrzeby, jak mąsło i inne tłuszcze, 
została szczęśliwie tak uregulowa- 
że wielometrowe ogonki przed 
8 epami spożywczymi — zniknęły, 
Natomiast, jakby dla odmiany, za- 
iał w wolnej sprzedaży — brak 
— kryształu, Jest tylko cu- 
w kostkach i to — oczywiście 
— po znacznie droższej, nie dla 
Wszystkich dostępnej cenie. 
_ Narzuca się pytanie: czym spo 
 Wodowany został brak tego gatun- 
ku cukru? Byłoby nader pożądane, 
aby czynniki miarodajne zechciały 
udzielić wyjaśnienia zagadki, nad 
 tozwiązaniem której ludność mia- 
ta dawno się głowi. 
A , @ Jeden z wielu. 
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K roda bitr racka 


ez Klub Art.-Literacki odczyt 
eda Kowalkowskiego doskona- 
harmonizował z szeregiem im- 


ki poetyckiej Władysława Bro- 


td 


lędem artystycznym 
i tycznym . wartościowego dorobku 
pisarskiego, ale najsilniej i najwy- 
 Mowniej w niej się przejawiające- 
fo A jest tym idea socjalistycznej 
walki o wolność i idea braterstwa 
Z naszym wschodnim sąsiadem. 
| Często różnymi drogami szły ko- 
leje ich życia i twórczości, a jed- 
w odczuciu i zrozumieniu fyt- 
mu epoki zbiegały się ze yw i wek 
pełniały wzajemnie, do jednego 
zmierzały celu. 
„Broniewski, syn robotnika łódz- 
kiego, i młodszy od niego Szen- 
wald, pochodzenia mieszczańskie- 
go, obaj w młodości "wiązani z 
 śrupą poetycką „Skamandra”, ude- 
rzają już we wczesnych swych 
utworach w nutę społeczną niknie 
W nich indywidualizm, a rozlega 
się hasło walki o socjalizm w imię 
przyszłości nowego ustroju, o lep- 
Sze jutro warstw upośledzonych. o 
solidarność proletariatu, To były 
nadzieje, a gdy przyszedł :as woj- 


> 
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saa ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
|Wyrok sądowy zadecyduje 


czy astrolog Sekowski 


? 


ma prawo do praktyki lekarskiej 


BYDGOSZCZ (re). Przed Sadem 
Oknigowym odbyła się wczoraj 
sprawa popularnego w Bydgoszczy 
astrologa i homeopaty A. Scgowskie- 
go. którego Zarząd Miejski. ukarał 
grzywnę w wysokoćlci 1.000 zż za le- 
czenie chorych bez posiadania do te- 
go uprawnień. À 

Kontrolerzy stwierdzili, "e na 
drzwiach mieszkania $ 


Sękowsk: 
znajdowały się dwa małe szyldy na* 


Z APROWIZACJI 


Odebrać 
rąbankę! 


Wydział Przem., Handlu i Apr. m. 
Bydgoszczy podaje do wiadomości 
posiadaczom kart zaopatrz, z paź: 
dziernika 1948 r., zarejestrowanym w 
niżej podanych punktach _ rozdziel: 


przydział rąbanki w nast. kolejności: 

Od dn. 15 bm. godz. 13 do dn, 18 
bm, włącznie zarejestrowani w Spółe 
dzielni Cechu Rzeżnicko*Wędlin. ul. 
Pomorska 45 i Bydg. Spółdz, Spożyw* 
ców ul. Grunwaldzka 34. 

Punkty rozdzićlcze wydadzą rąban: 
kę wg niżej podanej wytycznej: dla 
kat. I i I „Zg” 1,4 kg na kup. nr 19, 
IR „Zg” 0,7 kg. na kup, nr 14, I RD 
0:12 0,7 kg na kup. nr 19, dod. „C” 
0,350 kg na kup, nr 9. 

Cena za 1 kg rąbanki nie może 
przekroczyć 7 zł. 

Równocześnie nadmienia się, że 
reszta konsumentó”: otrzyma należny 
im przydział rąbanki w terminie póź: 
niejszym. 


Przydziały © 
na karty MK 


Posiadacze kart MK mogą odebrać: 
Smalec na kupony październikowe 
br. nr 21 i 28 R, nr 28 i 29 D, oraz 
nr 15 M norma po 0,25 kg nh każdy 
kupon i 
jaja świeże na kupony wrześniowe 
br, nr 26 i 27 D norma 14 szt. na oby 
dwa kupony. Termin wykupienia to- 
warów do dn. 25 bm. w sklepach wła 
śctiwych zarejestrowania, 
R aka w 


0 dwóch poetach proletar ackich 


| Urządzony w ostatnią środę pd służą Polsce nie tylko pieśnią, 
a 


i orężem, tylko gdy Broniewski 
pie długo się tuła vo dalekim 
schodzie, by po latach wreszcie 
wrócić do wyzwolonej Ojczyzny 
i pieśnią towarzyszyć rytmowi od- 
budowy kraju, to Szenwald walczy 
prawie bez przerwy po klęsce 
wrześniowej 1939 r. naprzód w sze- 
regach armij radzieckiej, a potem 


polskiej i ginie w r. 1944 na progu 


tąd wojenne utwory 


oj 
ek nie dają opisów 


Broniewskie 


o$| walk, leez tchną nostalgią lub wizją 


rzyszłości, podczas gdy poezja 
zenwałda wyróżnia się niespoty- 
kanym w naszej liryce wojennej 
tonem bojowym, żołnierskim, oka- 
zując nadzwyczajne mistrzostwo w 
realistycznym obrazowaniu wojen- 
nym, jak, np. „Ballada o pierws 
batalionie”, która, we r pe e- 
enta, trzymuję nawet porów- 
gous BAE a ager paraaan g „Redutą 
Ordona", 

W swoim interesującym, pięknie 


opracowanym odczycie, icie ilu- 
strowanym  recytacją anych 
wierszy Broniewskiego i Szenwal- 


da, prelegent w sposób przekony- 
wujący wykazał, że ci dwaj, tak 
często do siebie podobni poeci so- 
cjalizmu, związani z rewolucyjnym 
nurtem dzisiejszej przełomowej e- 
poki, szukający nie nowych form. 
lecz nowej problematyki, o szla- 
chetnej tendencji ale i rzetelnym 
artyśmie, stanowią istotnie nową 
kartę w naszej literaturze. 
Marian 


Piątkiewicz, 


Í 
|| 


| 


czych, że mogą otrzymać należny im [34 Jat. 


stęępującej treści: „Dyagnoza z, ócz imi poduszeczkami z piasku, uranu i 
i podług estnelogii leczenie ch toru jest niezastępiona i że zapadzi 
A. Sękowski”, onaz drugi „Astrolo- |w kozi róg wszystkie roentgeny 
gia-naturalista — Slkowski Anto- | Astrolog wyda! nawet specjaln* bro- 
ni“, Jednocześnie stwierdzili, że Sę- |szurkę pt. „Plaga XX wieku — cho- 
kowski udziela w swoim mieszkaniu | roba reke“. Wyniki jego cudownej 
porad chorym. Zainterpelowany w | kuracji przysporzyły mu sławy na- 
tej sprawie astrolog wyjasni, Że |wet w Indiach. P. Szkowski przed- 
uldziela porad droge koresponden- żołył Siydowi w odpisie wiele listów 
cyjn, gdyż nie posiada gabinetu le- | dzickczynnych od swoich by'ych pa- 


tów, stwierdzajccych jego prawa Ile jest prawdy w słowach p. S% 
do praktyki lekarskiej, okazało sie, | kowskiego, nie wiadomo. W tej 
żę p. Sękowski tych'e nie posiada. chwili kwestię, zasadniczą jest py- 
Nekazano mu wobec tego zdjęcie tanie, czy astrolog bydgoski ma pra- 


szyldów i zaprzestanie dalszej prak- 
tyki. 


wwo leczenia: czy też nie. Wyrok w 


zarzajdzenie, praktyki jednak nie za- | botę 16 bm. 


sposobem  homeopatycznym 
naby} na podstawie dawnych ustaw 
niemieckieh i e praktykuje już od 


Należy zaznaczyć, (le p. Sękowski 
jest wrogiem leczenia naka roentge- 
nem, który — jego zdaniem — wy- 
wożuje u chorego katastrofalne skut- 
ki. P. Sgkowski twierdzi, Że jego 
metoda leczenia raka radioaktywny- 


IMPREZY 


nania, aby miłośnicy śpiewu i tańca 
odnieśli jak najwięcej miych wra- 
żeń, Do tańca przygrywał będą dwie 
orkiestry. Wstęp tylko za zaprosze- 
niami, które można nabyć w Resur- 
sie Kupieckiej u p. Sentkowskiego. 
Czysty dochód przeznacza się na 


Czwarty dzień 


Dz:ś ara linałowa 
o mistrzostwo 
Pomorza 


w tenise 


BYDGOSZCZ (ko), Jak się do- 
wiadujemy, dziś na korcie ZS 
Gwardia przy ul, Zamoyskiego od- 
będzie się o godz, 15 wyznaczone 
zp aa sportowego Okr, Zw. 

T p. Szumińskiego spotkanie fi- 
nałowe o mistrzostwo Pomorza w 
singlu panów między Stęszewskim 
(Bydgoszcz) a Kucharskim (Gru- 
dziądz). Ponieważ Kucharski spóź- 
nił się na rozegrany już turniej o 
mistrzostwo, w finale Stęszewski 
spotkał się z Malinowskim. Ten 
ostatni jednak zgodził się cofnąć 
do półfinału, aby rozegrać prze- 
widziane spotkanie z Kucharskim. 
który odniósł zwycięstwo. Tak 
więc Pomorze nie ma jeszcze mi- 
strza tenisowego, który wyłoniony 
zostanie dopiero w dzisiejszej grze 
Stęszewskiego z Kucharskim. 


rocesu o nadu*vcia i sabotaż 


| R | | A 


TEATR MIEJSKI. W piątek 
dnia 15 bm, ciesząca się wielkim 
powodzeniem najnowsza 3-akto- 
wa sztuka J. Szaniawskiego pt. 


„Kowal, pieniądze i gwiazdy“. 


Pocz. o godz. 19.30. 

KINA, Pomorzanin: . Narzeczo- 
na z Turkmenii, Polonia: Ostatni 
Mohikanin, Wolność: Pojedynek. 
Gryf Przygoda na wakacjach. O- 
rzeł: Narzeczona'z Turkmenii. 
Bałtyk. Dusze czarnych. Aktual , 
ności; Program nr 27, 

Początek seansów we wszyst- 
kich kinach o godz. 16, 18 i 20.30 
jedynie „Pomorzanin* o e. 15. 
17 i 19.30 i „Aktualności* o.g 15 

POMORSKI DOM SZTUKI. — 
Godz. 20 — Koncert muzyki ro- 
syjskiej, 

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO- 
WY: telefon miejsk: 
wnętrzny kolej 482. Wzywać tyb 
ko w nagłych wypadkach. 

DYŻURY APTEK: Do 16 bm 
dyżury pełnią. Apt. „Przy Placu 
Piastowskim”, ul. Śniadeckich 51 
tel. 22-42, i apt. „Przy Placu Tea" 
tralnym* ul. Marsz. Focha 10. 
tel, 19-62. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Kmdt, Miasta MO 25-15; Ko" 
menda MO 25-16, 25-17, 25-18; 
Pogotowie ratunkowe 10-00. 


POLSKIEJ + +*+ 
vR 
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' Sobota, 16 października 1948 r. 

5,10 G©rogr. og-polski. 8,00 Po" 
radnik gospodarstwa domowego. 
8,10 Progr, og.”polski. 9,30 Omó- - 
-„wienie programu lokalnego. 9,35 
Wiadomości miejscowe. 11,57 — 
Progr. og.”polski, 14,20 Kursy ra- 
diowe dła nauczycieli „Termo” 
metr rtęciowy”* opr. H. Moese. 
14,30 Progr. og.-polski, 15,20 — 
Przegiąd prasy pom. 15,30 Progr. 
og.polski: 22,45 Koncert życzeń. 
23,00 Progr. og."polski. 24,00 Za- 
kończenie audycji. 


27-40 we 


Gospodarka w fabryce T-3 


w świetle zeznań świa Ików i biegłych 


BYDGOSZCZ (rp). W procesie 
p zeciwko Krzyminowi i tow, o- 
skarżonym o nadużycia i sabotaż 
w fabryce T-3, jako 'pierwszy 
świadek zeznawał inż. Peda. O- 
świadczył on, że dyr. Krzymin w 
1946 r. nie podjął się wykonania 
przez fabrykę T-3 pewnych części į 
technicznych, motywując to bag] 
kiem odpowiednich maszyn, rej 
pewnym czásie Krzymin dał 
zrozumienia, że zamówienie mo- 
że wykonać firma „Pawlak”, któ- 
ra, jak się potem okazało była 
własnością oskarżonego Krzymina, 
Zamówienie zostało wykonane. 
Czy Krzymin brał przy tym sů 
rowce z fa i T-3, tego świadek 
nie mógł stwierdzić, 

Zeznania świadka inż, Brukarze- 
wicza mocno odbciążyły głównych 
oskarżonych. Świadek zeznał, że 


wy czenie surowców _ firmie 
„WUS* spowodowało częściowe 
zahamowanie produkcji. Jeżeli 
plan mimo braków surowca został 
konany, to jest to tylko zasługą 
al sorry A Inż, Brukarzewicz o- 
świadczył następnie, że wiedział o 
tym, że w T-3 wykonano cały sze- 
reg urządzeń technicznych dla fir- 
my. „Pawlak*, Urządzenia te wy- 
konano z materiału fabryki T-3. 
Po zeznaniach św. E. Szweda'i 
M, Gackiej, która potwierdziła, że 
otrzymała swego czasu 700 zł za 
wykonanie w godzinach poza służ- 
bowych dla firmy „Pawlak 50 ce- 
wek, Sąd wysłuchał opinii biegłe- 
go Wieczorka, Biegły stwierdził. 
że w fabryce panował kompletny 
chaos, Szczególnie prymitywnie 
był zorganizowany dział technicz- 
ny, Cały szereg surowców wypo- 
życzonych firmie „WUS” nie figu- 
rowało w ogóle w kartotece, co 
dawało m/*ność przepr' radzenia 
rozmaitych machinacji. Zdaniem 


biegłego — fakt wypożyczania su- 
rowców potrzebnych do wykona- 
nią planu produkcyjnego był nie- 
dopuszczalny i karalny. 

Dalsze zeznania złożyli mistrzo- 
wie stolarscy J, Chechliński i J. 
Czarczyński, Do nich to po otrzy- 
maniu z T-3 zamówienia zgłaszał 


się osk. Wagner po „prowizię” | 


Wagner oświadczył przy tym, że 
firmy otrzymają w przyszłości je- 
szcze większe zamówienia. 

Czarczyńskieśo jeździł po „pro- 
wizję" Wagner i Krzymin. W su- 
mie dostali oni wkoło 40 tys. zł. 


Biegły Koenig oświadczył, że w- 


czasie rewizji w T-3 stwierdził 
ogromne zaległości w buchalterii 
Biegły podkreślił fakt podpisywa- 
nia asygnat zakupu przez osob* 
nieobecne przy transakcjach. Go- 
spodarką magazynowa była nie- 
prawidłowa. a remangnt niezgodny 
ze stanem faktycznym. Buchalter- 
ka Malinowska, zdaniem biegłego 


otrafiłą wywiązać się z zadania. 
Bilans był prowadzony niedokład- 
nie, Malinowską obciąża również 
fakt nieksięśowania materiałów 


budowlanych, Na podsżawie ra- 


chunków stwierdzono, że materia= 
łów zużyto na około 7 mil, zł, 


Proces trwa. 


ZQAŁĘGO POMORZA 
EGO POWORZAJ 


— POTĘŻNY kompleks gmachów 
Zakładów Uprawy Tytoniu w Gru- 
dziądzu jest już na wykończeniu. W 
|4 fermentowniach będzie się jedno- 
' cześnie przerabiać 200 kg surowca, 


' który dostarczać będą rolnicy z wo- 


„jewództwa pomorskiego, gdańskiego 
| i częściowo olsztyńskiego. 

— JAK wynika z danych CZPP, 
| Fabryka Celulozy i Papieru we Wło- 
cławku osiągnęła ostatnio 104,2% 


z powodu niskich kwalifikacji nie | przedwojennej produkcji ceiulozy. 


Żale na „egi 
nujące w 
na ulicach Bydgoszczy, będa naie- 
żały z czasem do przeszłości, gdyż 
— jak się dowiadujemy — nastąpi 
na „odcinku oświetlenia radykalna 
zmiana, 

Plan Zarządu Miejskiego przewi- 
duje w okresie najbliższych 10 lat 
ustawienie 800 nowych lamp ulic% 
nych, zwłaszcza w dźielnicach ro- 
botniczych miasta i te kosztem 20 
mil, zł. Już w przyszłym roku u- 
stawionych zostanie 99 lamp na uli- 


UNIWERSYTECKIE Kursy 
Przygotowawcze w Toruniu liczą w 
br. 390 słuchaczy. Świadczy to © 


skie ciemności” pa-ę cach:* Żmudzkiej, Gajowej, Pałuc- 
odzinach wieczoriych'| kiej Huculskiej, rj bór 


e „_czę- 
ściowo Fordońskiej, $okolej, Chor- 
wackiej, Polnej Przyjemnej, Sło- 
wiańskiej Serbskiej, RE „ac gy 
Smoleńskiej Żwirowej, Zimnej 
Strumykowej, 

W roku bieżącym Elektrownia 
Miejska zainstalowała już 130 no- 
wych lamp ulicznych na Szwede- 
rowie i 6 na Wilczaku, a Zjedno- 
czenie Energetyczne Okr. Pom. ©- 
| gółem 47 lamp. (fa), 


« 


4 


ER E CG AGO SERÓW o śÓŚC AE O dod TAT JG Aa ERE AJ 


5 


i R v. 3% c 
mum Str. 6 D ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
x i : 
a aj - x sap ty - krzyżyk. Poszkodowany oblicza 
Mikolajki — raj „dia : myśiiwych s: od 80 — 100.000 zł twierdząc, 
„WOŹNICE (ZAP), Zespół Woż- | lasów. Liczne lasy nad jeziorami, 
nice w okręgu wschodnio-mazur- czynią wraz z nimi wymarzony raj 
a Prócz zwykłej 
grubszej zwierzyny, 
wśród której nie mało jest dzików 
i sarn, jest tam masa ptactwa wod- 
'nego, również i drapieżnego, ja- 
strzębi, sępów etc. Dzikie łabędzie 
pozostają pod prawną ochroną, 


„Sim wej. olsztyńskiego, liczący 5! 
majątków, włączonych na stałe do 
bezpośredniej gospodarki i 5, prze- | 
zmnaczonych na ewentualne rozpar- | 
celowanie między przybywających 
tu esadników z innych dzielnic, 
posiada ogółem ponad 1850 ha, w| 
czym ziemi ornej ponad 1.100 ha, 
łąk i pastwisk 600 ha przeszło — 
reszta to nieużytki, drogi etc. 


Jezior większych zespół ten nie 
obejmuje, ale ich dotyka, Folwark 
Grzegorzewo położony jest nad je- 
ziorem Łukniany, jednym z nie- 
licznych u nas rezerwatów dzikich 
łabędzi, Mikołajki — znane z wy- 
cieczek turystyczno-wodnych, leżą 
nad największym i malowniczo po-. 
łożonym jeziorem Śniardwy, na 
którym zaprowadzono komunikację 
abo ym zy i towarową, Sopor- 
stwo rybne spoczywa w ręku spół- 
dzićln; rybaków, Do handlu docho- 
dzą stąd coraz większe ilości ryb, 
zwłaszcza najbardziej  rozpow- 
szechnionych, znakomitych sielaw, 
pojawiających się również w nie- 
daleko położonych jeziorach au- 
$ustowskich, 

: Wszystkie jeziora połączone są 
kanałami pomiędzy sobą ; z głów- 
nym kanałem mazurskim co ma 
wielkie znaczenie w eksploatacji 


dla myśliwych. 
drobnej i 


300.000 zi 


WAŁCZ (k) 
kazawszy 


jej 


schmidt, 
pomocnicy domowej u 


Z. LACHOWICZ 0887: 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 22, tel. 19-41 


Wykonuje: protezy rąk i nóg, aparaty, 
gorsety, podkładki pod chore stopy, 


pasy lecznicze i przepuklinowe. 


Przyjmujemy wszelkie naprawy. 
Przyje dnym możliwie na poczekaniu. 


Podaiemy do wiadomości P. T. Odbiorców, 


ZRK 16.X br. yna 
otwieramy Sklep Detaliczny Nr 6 


w Toruniu przy ul. Kr. Jadwigi nr 20 


Sprzedaż wszystkich artykułów elektrotech- 
nicznych oraz aparatów radiowych na raty. 


Gentrala Hand owa Przemysłu Elektrotechnicznego 
Qdadz:ał w Gdańsku 


Eo) /) 


„ Okazja! 


kJ 
Stenografii najnowocześniejszej, 
najłatwiejszej system Duployć 
udziela korespondencyjnie autor 
interpretacji polskiej. Wyuczam 
w miesiąc pod gwarancją. Cena 


czł 


jå 5049 í 

reklamowa. Inspektor Trepka w oddziałach: Gdynią, ulica Abranama 49, telefon 40-82. 
Bydgoszcz, Orawska 1. (08852 l 

Łódź, ul. Piotrkowska 66 (w podwórzu), telefon 153-44 | RÓŻNE | 

|| SPRZED A \ Poznań, ulica Działyńskich 8, telefon 41-57 Š 

r aj Znajomy j 

zogonckie p Szczecin, ul. Z. Felczaka 16. telefon 34-84 bosko: adw: ód oil 

getry męskie poleca hurtowo oraz we wszystkich naszych agenturach. === zapakowany welurowy kapelus 


„Bołina” Kraków, Stradom 5. 
08660 


EE EBE 
|---— AB O - MŃ.. 1 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sobota, dnia 16 października 1948 r. 


pobudka. Wójcickiego. 15.30 Audycja sł.- 
muz. dla dzieci. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.30 Pogadanka 
dla młodzieży. 16.45 Aud, „Przy 
sobocie po robocie”. 18.00 Lek- 
cja jęz. rosyjskiego. 18.15 „W 
rytmie tanecznym”. 19.00 XXII-— 
Wieczór Mickiewiczowski. 19. 
Muzyka francuska. 20.00 Dzi 
nik wieqzorny. 21,00 Koncert ork. 
P. R. pod dyr. J. Gerta. 21.45 
Opowiadanie M. Dąbrowskiej. 
22.00 Muzyko taneczna w wyk. 
ork, P. R. J. Cajmera. 23.00 O- 
statnie wiadomości dziennika. 
23.10 Muzyka taneczna z płył. 
23.50 Program na jutro. 24.00 
Hymn, koniec audycji. 


5.10 Sygnał czasu, 
5.15 Streszczenie wiadomości. 
5.20 Koncert dla świata pracy— 
fransm. z Czechosłowacji. 6.00 
Gimnastyka poranna. 6.10 
Dziennik poranny, muzyka z piyi. 
6.50 Program na dzień bieżący. 
7.00 Wiadomości dziennika po- 
rannego, 7.20 Muzyka poranna 
z płyt. 8.10 Muzyka z płyt. 8.30 
Fragment powieści: „Koncerł”. 
8.55 Muzyka z płyt. 9.15 Audy- 
cja Zw. Naucz. Polskiego. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał, dziennik 
południowy. 12.10 Muzyka forte- 
pianowa. 12.35 Audycja dla wsi 
14.36 Wyjątki z oper rosyjskich. 
15.10 Porty ZSRR — pogad. J 


Ńlarsz. Focha 20 


REDAKCJĄ | ADMINISTR  Bydyoszcz, 


Za azia! negłoszeniowy Red nie "sdpowiada 


Za przywiaszczenie 


3 lata więzienia 


Prze? SO. toczyła się 
rozprawa przeciwko Fr. Turkowi, b. 
kier. Kina „Mewóś* w Złocińcu, pow. 
Drawsk oskarżonemu o to, że w cza* 
sie od września 1947 r, do września 
1948 r. przywłaszczył sobie sumę 300 
tys, zł z wpływów kasowych nie przeć 
przedsiębiorstwu pań: 
stwowemu „Film Polski”. Turek ska* 
zany został na 3 lata więzienia, 


Kradną na hulanki 


GDAŃSK (w) 19 letnia Stan, Gpld: 
zatrudniona w charakterze 


Mrowickiego we Wrzeszczu przy ul. 
Wyspiańskiego skradła 19.000 zł i zło” 


TRASSA Nr 201 m a 


że dziewczyna dokonywała systema“ 


A Karakułow i Łuniew A 
ARA. 2 RAN >. asy lekkoatletyki ra dziecki | 


dokumentów skazana została na mie” 
siąc aresztu a za kradzieże na 6 mies. WARSZAWA. Wśród zawodników jąc biegi: na 110 m ppł. w 154 

Drugą oskarżoną jest 20-letnia Ire” radzieckich przybyłych do Polski |200 m ppł. w 25,8 sek i 400 m ppł 
na Marszałkowska zatrudniona w [znajduje się m. in, znany sprinter Ka: |56 sek. Szereg sukcesów odniósł . 
g Sierakowskich w Porzeczkowie, |rakułow — zawodnik, który uzyskał | niew również i w tym sezonie, pop 
pari skradła 6000 zł gotówki i gars|w tym sezonie najlepszy wynik w |wiając żnacznie swoje wyniki j 
derobę, Skazano ją na 7 mieś. więz. |Europie wsbiegu na 100 m — 10,4 sek. wszystkich trzech konkurencjach, 

© Mikołaj Karakułow rozpoczął swo* |m przebiegł on w 147 sek, 200 m 

ją karierę sportową 10 lat temu w |243 sek, a 400 m w 54 sek. przy cz 
Swierdłowsku i w niedługim czasie |czas na 200 m ppł. jest nowym rekore 
przebiegał 100 m w 11 sek. W roku|dem ZSRR. Ponadto zwycięstwo w 
1943  Karakułów zd-' "wa tytuł mie biegu na 400 m przyniosło mu À 
strza ZSRR w biegu na 100 m w cza*| mistrzowski, > 
sie 10,6 sek. „wyrównując rekord| Oprócz biegów przez płotki Łuniew 
ZSRR, należący wówczas do Gołow* | startuje również w biegach pła 
kina. 3 lata później wraz z innymi re" | W tych konkurencjach jest on g 
prezentantami ZSRR  czestniczy on w |nym przeciwnikiem dla najlepszych 
lekkoatletycznych mistrzostwach Eù” | gprinterów radzieckich; mistrza Euro" 
ropy w Oslo, gdzie wygrał bieg na py — Karakułowa i rekordzisty ZSRR. 
200 m w 21,6 sek. W tym roku Kara: |__ Gołowkina. 
kułów zdobył ponownie mistrzostwa . 
ZSRR na 100 i 200 m wynikami 10,6 
i 21,77 sek. ` y 

Drugim zawodnikiem bawiącym w 
Polsce jest 19-letni T"nie'w. Mimo mło 
dego wieku Łuniew („Dynamo“) jest 
jednym z najlepszych płotkarzy i re* 
kordzistą Związku Radzieckiego, 

Sukcesy jego rozpoczęły się jeszcze 


Maszoperie rybackie 
płacą stary czynsz 


GDYNIA (L) Na podstawie zarzą- 
dzenia Rady Min., maszoperie rybac» 
kie korzystają z przywileju płacenia 
czynszów lokalowych według starych 
stawek. Maszoperie rybackie — to 
tradycyjne zrzeszenia kutrowe oparte 
o wspólną "własność kutra i narzędzi 
połowów. Opiekę * pomoc maszope” 
riom przyrzekał już w postaci kredy: 
dytów, kutrów i narzędzi zjazd ry* 
backi w Kołobrzegu. ` 

Obecne postanowienie Rady Mini» 
strów, podciągające maszoperie pod 
grupy produkcyjne korzystające *z 
ułg, podkreśla jeszcze raz tendencje 
polityki państwowej, która będzie for 
sować spółdzielcze zrzeszenia poło* 


4 
Dalsze zwycięstwo 


siatkarzy ZSRR 


WARSZAWA. W dalszym ciągu 
międzynarodowego turnieju piłki 
ręcznej Lokomotiv (Moskwa) pokonał 
reprezentację Warszawy ' 3:1 (151, 


4 
| 


rzeźnika Wł. | wowe rybaków jako  najzdrowszy |w ub. r. podczas letniej Spartakiady | 15:0, 7:15, 15:4). Zawodniczki radzi 
społecznie system organizacji polskie | Republiki Rosyjskiej, kiedy to zdobył | kie wykazały zdecydowaną przew 
go rybactwa. i on mistrzostwo Republiki, wygrywa: „nad drużyną polską, 


„Jakład ORTOPEDYCZN 


314 PLESO MAAAR "WYP ZATO TIRET AK 


Uwagal 
Sportowcy! Piłki nożne, siatko- 
we, teczki szkolne, rańce — za 
zaliczeniem wysyła Zakł. Rymar- 
ski, — Łódź, PI. Wolności 10 
08787 ; 


i Chustki 

do nosa każdą ilość dostarcza 
Pracownia  Chustek, Galpern, 
Łódź, Plac Wolności 10. Wysy- 
łamy za zaliczeniem, (08822 


Polska Hurtownia Galanteryjna 
Czesław Skrzy: 3k i S-ka, Łódź 
Nowomiejska 3 (w podwórzu), 
tel. 277-32, Duży wybór bielizny 
damskiej, męskiej, dziecięcej, 
drobnej galanterii. Sprzedóż tyk 
ko hurtowa. Prowincjo. za zali- 


| czeniem. Cenników nie wysyła 


my. (08622 


Drogeria 5 
w mieście powiałowym na Po- 
morzu, dobrze zaprowadzona, z 
powodu wypadku od zaraz do 
sprzedania, względnie na dłuż- 
szy okres czasu do wydzierża- 
wienia. Oferty uprasza się kie- 
rować do IKP Bydgoszcz pod nr 
„8870". (08870 


oszenia 


do „llustrowanego'Kuriera Poliskiego“ 


LIS, 
kanadyski krzyżowiec, piękny. 
| okaz 35.000 zł sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. (5056 
Restauracja 
w centrum miasta Poznania, ko- 
rzystnie do sprzedania, Poważne 
oferty pisemne „PAR” Poznań, 
Ratajczaka 7 pod. „10,406, 
08856 


C korno T] 


Kupuję srebro 
monefy i złom K: Mówka. Wyro- 
by srebrne. Lubawa — Pom 
Telefon 24. (08619 
Maszyny 
papiernicze do wyrobu torebek 
kupimy. Spółdzielnia Pracy Ol- 
szłyn, Grunwaldzka 12. (08864! 


WOLNE Posay | BR. 


Poszukuje | | 
się uczciwej osoby do prdwa=. 
dzenia domu, oraz opieki nad; 
bliźniętami. Warunki bardzo do- 
bre. Zgłoszenia  Zgorzelakowa, 
Bytów k/Kościerzyny K. K: O, 

08849 


przyjmujemy codziennie: 


a OTOZ 
SZTANDARY 
chorąvwie 


paramenta kościelne 
a yar 
JOZEF ŁOWIŃSK 


Poznań, Garbary 20 


Telefon pryw. 50166 
Dojazd tramwajem. z. : Dworca 
Głównego do St. Rynku oraz 5 

8 do Garbar. f 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ 


4 
Sprzedam sklep 


z materiałami hydraulicznymi, 
centrum Gdyni. Oferty do IKP 
Gdynia pod „1549”. (08863 


w centrali: Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2. tel. 24-29 (pod Arkadami) 


O RENEE: EE TRIADA CA 


k Pisarz 
potrzebny od zaraz, wynagro- 
dzenie według umowy zbioro- 
wej. Zgłoszenia kierować maj. 
Dźwierzno, pow. Toruń. (08865 


MB [>racy poszucun] [] 


Ogrodnik 
długoletnią - praktyką, specjal- 
ność: kwiaciarstwo, wczesne wa- 
rzywnictwo, szuka posady. Ofer- 
ty IKP Toruń „Ogrodnik”. 

; r 0 


BYDGOSZCZ, 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSK) z Poszukiwanie 
YSZEN I PRENUMFRATY w oracy 15 zł za słowo Minimalna opłat słów 
ane E a PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI Tłusty aruk 100% drożej © Y 
ul. Jagiellońska + (Pod ie mm „0d faei A veee DLA POSZCZECOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP". TER PE" AA pg z yy 60—145 zł, za «a 
PR STOYGOnIe = pame- powodowane; wysta dą me VYDAWCA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW" 25—60 zł nekro 20—100 zł za I mm. Niedzi 
, ə e ' éwleta 30% 7 
ogg pod Rękopisów nmiezamówianych  Redakcj BYDGOSZCZ UL MARSZ FOCHA % - TEL 4341 ; e + drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 


| m z 
Czcionki i Hof Drukarnia Polska Spółdziejm Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul Marsz Focha 18 — teleton 18-99. 


Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, 08; 


RADIOEKSPERT 


„PORY KC O TT "GW TP WAB A PZ CE ZADNA 


„DS R. U. „IK: 


wykonuje 
DRUKARNI 


t Spółdzielni wydawniczej „ZRYW" 


WSZELKIEGO RODZAJU 


Potrzebny . 2 
technik -= elektryk | 
z praktyką transformatorową jako kierowr k | 
'ziału elektrycznego Centralnych Warsztatów. 
w Gdańsku. Mieszkanie służbowe. Zgłoszenia : Wy: 
dział Personalny — Zakłady Elektryczne Wybrżeż 


i 


NOWE IMPORTOWANE 


LAMPY RADIOWE 
m dla t “> 
ABL1, AL4, EBL1, ECH4, ECLII, EF 9, 
EM4. UCL11, UM4, UY1 UYIN, VY2, 


sprzedaje 


EL 12, 
VCLL11 


POZNAŃ. UL. ŚNIADECKICH ; 
E igi? w przedwojennym lokalu 


l i 


A 


K |. 

j meszxania poszucuą | PR Ą 
1—2 pokoje 4 
ewentualnie z kuchnią za zw 


tem kosztów remontu poszuki 
Oferty IKP Bydgoszcz „5049”, 


ca 


proszony_jest o zwrot. „Bon- 
che” Bydgoszcz, Al. 1 Maja Í 
5052 


Kawaler, s 


przystojny, wykształcony, za- 
możny, poszukuje w celu matry- 
monialnym młodziutkiej panienki 
o słodkim uśmiechu, mającej w 
sobie dużo kobiecości. Oferty 
tylko z fotografią Administracja 
IKP Łódź pod „100”. (08828 


AMN 


APOLSKA Rozkosze dzieciństwa. 


— Mamusiu, nauczycielka po _ 
stała mnie da domu, bo jeste 
chory! 


Marsz. Focha 18 


(„New Jorker"). 


A 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. 


administracja ate odpowiada 


t-48} 2545 


